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Ceny prenumeraty*
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

2  K 50 h. 
7 „ 50 .  

30 „ -  .

z dwukrotną 3 K — 
wysyłką . 9
pocztową . 36

W Niemczech miesięcznie . . . . . .  4 K — h
W innych państwach Z w. p. miesięcznie 5 .  — .

Ceny ogłoszefl i Za wiersz jednoszpaitowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłane za wiersz pe 
titowy luk jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustcm i czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.
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Optymizm w zapasach z pesymizmem.
„Nic się nie zmieniło". — Serbowie w Durazzo i niezawisła Albania. 

Rokowania trwają dalej.
(Telefonem od  naszego korespondenta) .

Wiedeń, 28 listopada.
Od doskonale poinformowanej osobistości 

Otrzymał wasz korespondent następującą ocenę 
sytuacyi:

Położenie się nie zmieniło. Twierdzenie, 
jakooy nastąpiło polepszenie me odpowiada 
niestety faktom. Część prasy przywiązuje nad
zwyczajne znaczenie do posłuchania naszego pe" 
tersburskiegor amLasadora u cara. Istotnie, to 
jednogodzinne posłuchanie dowodzi, że R o s y a  
o f i c y a l n a  w swych manifestacyach zachowuje 
się z u p e ł n i e  p o p r a w n i e ,  co zresztą już 
wielokrotnie stwierdziliśmy. Car rozmawiał z na" 
szym ambasadorem bardzo życzliwie, widać z 
przebiegu całej audyencyi, że car popiera po
kojową p o liyk ą  Sazonowa.

Równocześnie jednhk nadchodzi wiadomość 
że zbrojenia Rosvi przybierają coraz większe 
rozmiary. Mają one niedwuznaczną tendencyę 
i są momentem bardzo niepokojącym. Na 
się wprost wrażenie, że p o k o j ow e z a p e 
w n i e n i a  o n i e p o k o j ą c y c h  z b r o j e 
n i a c h  m a j ą  n a  c e l u  tylko zyskanie na 
czasie. Jeśli te zapewnienia są szczere, należy 
oczekiwać, że rząd rosyjski pospieszy wyrównać 
przepaść między słowami a czynami i tem przy
czyni się do uspokojenia opinii publicznej.

W chwili, gdy to mówię — ciągnął dalej 
mój informator —  wydarzyły się dwa ważne 
wypadki, oczekiwane już od kilku dni. Serbowie 
zajęli po wielu utarczkach Durazzo —  w Wa
lonie została proklamowana niezawisłość 
Albanii i wybrano rząd prowizoryczny, który 
najprawdopodobniej wyszle notę do wszystkich 
państw z doniesieniem o proklamacyi.

Co do zajęcia przez Serbów Durazzo, Ser
bowie wiedzą bardzo dobrze, że m y nie zgo
dzimy się pod żadnym warunkiem, by port 
tan został przy Serbii i Serbowie b ę d ą  m u 
s i e l i  D u r a z z o  o p u ś c i ć ,  podobnie jak 
i resztę Albanii.

Od konsula Edla nadeszło kilka krótkich 
depesz, jedna z nich donosi, że Edl znajduje się 
już w Mitrowicy.

Serbowie w Durazzo.
Tryjest. (Tel. wł.) Agent „Lloyda* donosi, 

że Serb o w ie  wczoraj zajęli Durazzo.
Wiedeń. (Teł. wł.) Według nadeszlych tu 

wczoraj autentycznych wiadomości, Serbowie, 
po stoczeniu kilku utarczek, zajęli Durazzo. 
Ludność nie stawiała, zbytniego oporu. — Część 
austryackiej kolonii schroniła się na parowiec 
„Lloyda".

Wiedeń. (Tel. wł.) Półurzęduwa „Polit. 
Coresp." donosi: Rzekome wyczekiwanie Austro- 
Węg er na odpowiedź Serbii mogłoby być fał
szywie rozumiane. Nie żądamy od Serbii wcale 
odpowiedzi. Serbia doniosła była w Wiedniu, że 
ma zamiar obsadzić Albanię i jeden z portów 
adryatyckich. Na to oświadczył nasz poseł w 
Belgradzie, że Austro-Wągry na to się nie 
zgodzą pad żadnym warunkiem. Nie żądali
śmy odpowiedzi, ani też nie oczekujemy jej.

Wiedeń. (T el. wł.) „Sudslaw. Korr.“ do
nosi z Belgradu, że oficyalne oświadczenia ro
syjskie wywołały w Serbii rozczarowanie. Zda
je  się, że Hartwig przyrzekł rządowi serbskiemu 
więcej, aniżeli leży w interesie oficyalnych kół 
rosyjskich. Te przyrzeczenia skłoniły Pasicza do 
różnych, zbyt ostrych enuncyacyi.

Belgrad. (T B K .) Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych stwierdza, że doniesienie 
dzienników o konsulu austro-węgierskim Pro- 
chasce, jakoby nieznane było miejsce jego po
bytu, lub jakoby konsul został zabity, są w y s 
s a n e  z p a l c a .  Konsul Prochaska bawi w 
Skoplje i ma się jak najlepiej. Konsul Edl 
wyjechał z Rakicem do Prizrenu.

Wiadomość o przyjęciu posła rosyjskiego 
Hartwiga przez króla Piotra jest nieprawdziwa, 
tak samo n i e p r r a w d z i w e  s ą  w s z e l k i e  
d o n i e s i e n i a  o w i e l k i m  w p ł y w i e  t e g o  
p o s ł a  n a  k w e s t y e  a k t u a l n e .

Belgrad. (T B K .) Konsul E d 1 po krótkim 
pobycie w Mitrowicy powrócił do Skoplje, skąd 
w towarzystwie sekretarza ministeryalnego Rakića 
u d a  s i ę  d o  P r i z r e n u .

Berno. (T el. wł.) Matka konsula Prochaski 
otrzymała od syna depeszę ze Skoplje: „Wczoraj 
tu szczęśliwie przybyłem. Oskar".

Berlin. (T el. wł.) Potwierdzają tu, że w 
kołach serbskich zapanowało otrzeźwienie. U- 
ważają autonomię Albanii za rzecz postanowioną 
i załatwioną, a nawet są skłonni w tym kierun
ku pójść na rękę Austro-Węgrom, że Serbia

zażąda tylko małego skrawka ziemi nad Adrya- 
tykiem. Zr sztą nie czyni Serbia żadnych przy
gotowań wojennych.

Pewnemu dziennikarzowi oświadczono w B el
gradzie, że dni Hartwiga w stolicy serbskiej są 
policzone.

Paryż. (T el. wł.) Sprawozdawca „Matin* 
w Belgradzie donosi, że nic tak bardzo nie cha
rakteryzuje nastroju w Serbii, jak fakt, że Ser
bowie wysłali 80 tysięcy wojska do Tracyi, a 
dalszych 50 tysięcy chcą wysłać na plac boju 
przeciw Turkom, tak że w kraju pozostaje zale
wie 10 tysięcy wojska. Serbia jest więc ogoło
cona z żołnierzy, co wskazuje na to, że żywi 
albo nieograniczone zaufanie do Austro-Węgier, 
albo też wierzy w pomoc Rosyi.

Niezawisła Albania,
Va!ona (T el. wł.) Na kongresie narodo

wym  proklamowano wczoraj niezawisłą Al
banię.

Rzym. (TBK .) „Giornale d’ Italia" ogłasza 
gorącą odezwę 80 gmin albańskich we Włoszech, 
które domagają się niezawisłej Albanii.

Błyskawice przed burzą.
Wiedeń. (T B K .) Cesarz przyjął wczoraj 

na audyencyi prywatnej arcyksięcia Fran
ciszka Ferdynanda, następnie zaś na posłu
chaniach specyalnych szefa sztabu general
nego gen. Schemuę, ministra wojny gen. 
Auffenberga, ministra wpraw zagranicznycn  
hr. Berchtolda i ministra honwedów generała 
Hazaia.

Ostrowo. (W AT.) Z powodu ogromnych 
wojsk rosyjskich nagromadzonych z tamtej strony 
granicy, panuje ogromny popłoch wśród ludności.

Katowice. (W A T.) Z powodu pogłosek wo
jennych w kilku bankach wybuchł run. Wycią
gnięto wczoraj kilkaset tysięcy marek.

Warszawa. (T el. wł.) Urzędnicy państwowi 
otrzymali zawiadomienie, że odnośnie do po
przednich okólników, mogą obecnie wysyłać swe 
rodziny w głąb Rosyi, o ile zechcą z przywileju 
ego korzystać.

Essen. (Tel. wł.) Niemieckie i belgijskie 
fabryki prochu otrzymały znaczne zamó
wienia. Wre w nich gorączkowa praca dzień 
i noc.
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Belgrad. (TBK .) Obwieszczenie 7 komen
dy powiatowej uzupełniającej w Belgradzie wzy
wa tych oficerów rezerwowych i urzędników 
wojskowych, którzy dotąd nie otrzymali powoła
nia, aby w przeciągu 24 godzin z g ł o s i l i  s i ę  
do swych komend.

Berlin. (W A T). Wiadomości o zarządze
niu próbnej mobilizacyi we Frąncyi, zwłasz
cza na granicy wschodniej, wywołały tutaj 
d y ie  zaniepokojenie.

Mobilizacya przez pomyłkę.
Nancy. (T B K ). Z powodu nieprzyjemnej a 

ubolewania godnej pomyłki w depeszy, wach* 
mistrz żandarmeryi Blion, komendant posterunku 
w miejscowości Arracourt, otrzymał rozkaz na
kazujący mu przeprowadzenie mobilzacyi 
częściowej, otworzył fa scy k u ł, dotyczący m o
bilizacyi ogólnej i natychmiast wykonał za
wartą tam Instrukcyę. Zb dzeni przez niego 
mieazkuńcy siedmiu gmin u ja ii się n a t y c h 
m i a s t  w d r o g ę ,  a b y  z a j ą ć  w y z n a c z o 
n e  d l a  n i c h  s t a n o w i s k a .  Pomyłka na
tychmiast się wyjaśniła i rezerwistów odesłano 

.do domu. Wachmistrza żandarmeryi aresztowa
no, ale on zaprotestował przeciw temu oświad
czając, że otrzymał zupełnie jasną depeszę.

Paryż. (T B K ), Nota Agancyi Hawasa po
wiada : Z powodu pomyłki w depeszy wysłanej
do wachmistrza żandarmeryi, rozeszła się pogło- 

jska, że we wschodnich częściach kraju zarzą
dzono ogólną mobi-iracyę. Jesteśm y przez mini
sterstwa wojny upow ż ienl du oświadczenia, że 
ani we wschodniej C7fś~i krdju, ani gdzieindziej 
nie zarządzono mci il - cyi. Pogłoska o niej 
jest pozbawiona wszclk j podstawy.

Co myśli Europa?
Berlin. (WAT). „Beri. Tagebl." twierdzi w 

depeszy z Petersburga, że ambasador austrya- 
cki po audyencyi u cara złożył wizytę oa- 
zonowowi.

Kolonia. (Tel. wł.) „Koln. V. Z tg .*) pisze o 
wizycie austryackiego następcy tronu:

Wizyta wypadła ku zupełnemu zadowoleniu 
obu stron, stwierdzono we wszystkich punktach 
zupełną jednozgodność poglądów. —  Arcyksiążę 

i mógł się przekonać, że Niemcy uznają w zupeł
ności trudne położenie Austro-Węgier. Jeśli pe
wna część prasy niemieckiej jest zdania, że z po
wodu Durazzo Niemcy nie będą się angażowały, 
to jest to małostkowe pojmowanie położenia. —  

, Nie idzie tu tylko o Durazzo. Je st rzeczą Au- 
stryi stwierdzić co jest je j żywotnym interesem 
i czy jest on zagrożony. Ani Niemcy, ani inne 
mocarstwa nie będą s‘ę w to mieszały. Dopiero 
gdy inne mocarstwo -etanie zbrojnie po stronie 
nieprzyjaciela Austryi, Niemcy nie będą się 
wahały ani chwili spełnić swój obowiązek 
sojuszowy i nie pozwolą naruszyć interesów 
swego sprzymierzeńca.

Berlin. (TBK ) W Reichstagu oświadczył 
kanclerz Bethman Hollweg na zapytanie, że go- 

' tów jest odpowiedzieć na interpelacyę w sprawie 
dolityki zagranicznej w przyszłym tygodniu.

Londyn. (T B K ) Biuro Reutera donosi z kół 
dyplomatycznych, że dotąd n i c  n i e  z a s z ł o ,  
coby usprawiedliwiało pesymizm pewnych kół. 
Koła najlepiej poinformowane nie podzielają go.

Londyn. (T B K .} „Tim es* piszą, że na S e r
bii nie powinien być mokonany gwałt, Serbia po
winna swe pretensye w odpowiednim czasie 
przedstawić.

„Daily Telegraph* i „Daily News* oburza- 
• ją  się na to, by kwestya portu adryatyckiego 

miała doprowadzić do wojny europejskiej.
Rzym. (W AT.) Dziennik „Messagero“ po

daje pogłoskę, jakoby ambasador rosyjski Kru- 
pieńskij miał oświadczyć, że Rosya w konferencyl 
międzynarodowej weźmie udział.

Przewlekanie rokowań.
Wiedeń. (T el. wł.) Wiadomości o przebiegu 

rokowań pokojowych są sprzeczne. Jedne twier
dzą, że rokowania już się rozbiły, inne natomiast 
jak depesze „Daily Telegraph* z Konstantynopola 
utrzymują, że Turcya zawarła z Grecyą osobną

umowę pokojową, której warunkiem jest, że Gre- 
cya zatrzyma obsadzone przez siebie Saloniki, 
co Turcya formalnie uzna.

Konstantynopol. (T B K .) Tureccy i buł
garscy delegaci zebrali się wczoraj na posiedze
nie, do wieczora nie otrzymała Porta od nich ża
dnych wiadomości.

Konstantynopol. (TBK ) Słychać, że ane- 
gdajsza rada ministrów ze względu na to, że ro
kowania o zawieszenie broni niogą się przecią
gnąć, postanowiła taKŻe rozpocząć rokowa
nia o pokój..—-  Doradcy prawni Porty odjeehali 
w nocy i przywieźli pełnomocnikom tureckim no
we instrukcyę rody ministrów.

Konstantyaopol. (TBK .) „Sabali* domaga 
się, by ,ta wypadak konferencyl międzynarodo
wej Turcya szukała przyjaciół i wstąpiła do je 
dnej z rrup mocarstw europejskich.

W iedeń. (Teł. wl.) „Polit, Corresp.* za
przecza złośliwym doniesieniom dzienników, ja 
koby Aus rya namawiała Turcyę do dalszego 
prowadzen'a wojny.

Konstantynopol. (T B K ) Onegdaj nie było 
żadnych walk na linii Czataldży. Obydwie strony 
wznosiły szańce.

Sofia. (T B K .) Według oświadczenia z kom
petentnej strony Turcy starają się p r z e w l e c  
o i l e  m o ż l i w o ś c i  r o k o w a n i a  w sprawie 
zawarcia pokoju. Bulgarya jest zdecydowana nie 
dopuścić do tego, a w razie koniecznym zażądać 
energicznie ostatecznego rozstrzygnięcia. Turcya 
przewleką rokowania, aby uzyskać jak najko
rzystniejsze warunki pokoju.

Sofia. (T B K .) Wobec podniesionego z kilku 
stron zamiaru oddania zatargu bałkańskiego pod 
rozstrzygnięcie konferencyi europejskiej, rząd 
bułgarski stoi stanowczo na tern stanowisku, że 
rozstrzygnięcie kwestyi bałkańskiej n i e  w y
m a g a  z w o ł y w a n i a  ż a d n e j  k o n f e r e n 
c y i  e u r o p e j s k i e j .  Rząd bułgarski zgodziłby 
się na taką konferencyę tylko w tym razie, gdyby 
program je j był z góry ułożony i zawierał jedynie 
sankcyę, czy też uznanie nowej sytuacyi.

Sofia. (T B K .) Rekrutów z r. 1914 powo
łano na 3 grudnia br. p o d b r o ń .

Na teatrze zachodnim.
Ateny. (T B K .) 17 greckich okrętów 

transportowych z 12.000 wojska bułgarskie
go na pokładzie wyjechało wczoraj rano z 
Salonik pod opieką greckiego krążownika 
Mykali.

Paryż. (Tel. wł.) Grecka flota chciała zmu
sić tureckiego pilota francuskiego pancernika, by 
ją przeprowadził przez miny. Komendant pan 
ceJnika oświadczył, że do godz. 4 '50  Grecy ma
ją uwolnić oi'ota, w przeciwóym razie rozpo
cznie strzelać. Grecy ustąpili i da.i pancerni
kowi zadośćuczynienie.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagb.u donosi, że 
między Grekami a Bułgarami powstały spory 
przy zajęciu Salonik. Szef band Sandański o 
świadczą, że Grecy, aby ubiedz w zajęciu mia
sta Bułgarów, zgodzili się na bardzo dogodne 
dla Turków warunki kapitulacyi, przez co popeł
nili akt największej nielojalności. Najbliższa 
wojną, którą Bułgarya będzie prowadzić mo
że już za 3 miesiące, będzie z Grecyą.

Berlin. (T B K .) „Kreuztg.“ ogłasza artykuł 
tej treści, że mimo cenzury państw bałkańskich 
i presyi, wywieranej na korespondentów wojen
nych, przedostały się przecież z widowni walki 
listy prywatne, które rzucają smutne światło na 
metody prowadzenia walki przez <3reków i Ser
bów. Serbowie prowadzą wojnę z zamiarem wy
tępienia narodu albańskiego i chętnieby go zni
szczyli doszczętnie.

Sofia. (B . A.) Bułgarska Agencya telegra
ficzna stwierdza, źe rozpuszczone zagranicą po
głoski o rzekomych wykroczeniach wojsk bułgar
skich w Salonikach i Macedonii są zupełnie nie
prawdziwe.

Londyn. (WAT). Wedle informacyi dzienni
ków tutejszych fabryka broni w Karlsruhe, sprze
dała Turkom naboje drewniane a nie metalowe 
i owe naboje drewniane miały być użyte nw p. 
w bitwie pod Kumanowem.

IZBA POSŁÓW.
(1 1 8  p o s ie d z e n ie  X X II. se sy i z  d n ia  2 7  b . m .)

Wiedeń. (T B K ) Na wczorajszem posiedze
niu Izby pos.ów, w da szym ciągu dyskusyi nad 
przedłożeniem o l o t e r y i  k l a s o w e j ,  oświad
czył p. Lew L e w i c k i  że jest za przedłożeniem, 
przyczem występuje przeciw zarzutom, czynionym 
Rusinom z powodu obstrukcyi. Jeśli Rusinom 
przypomina się poważną sytuacyę, to mówca 
musi podnieść, że Rusini na niezliczonych polach 
walki dali dowody wierności dla państwa i nie 
dadzą się z raz obranej drogi odwieść żadnemi 
pogróżkami.

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów i 
sprawozdawcy p r z y j ę t o  w glosowaniu ustawę 
bez zmiany, wraz postawionemi w komisyi i w 
ciągu dyskusyi rezolucyami, w II i III c z y t a 
n i u .  Na tern posiedzenie przerwano.

0  wKładKi w basach oszczędności.
Minister spraw wewn. H e i n o l d , w od

powiedzi na interpelacyę p. Ltngenhana w spra
wie rozpuszczania fałszywych pogłosek o oddzia
ływaniu stosunków politycznych na bezpieczeń
stwo wkładek w instytucyach publicznych, zwła
szcza zaś kasach oszczędności —  wskazuje, że 
państwo już w październiku, gdy zauważono w 
jednym z krajów koronnych żywsze podejmowa
nie oszczędności, z całą energią w y s t ą p i ł o  
p r z e c i w  p o g ł o s k o m ,  rozsiewanym w spo
sób nieodpowiedzialny, widocznie w zamiarze  
łatwej korzyści, łącząc je  ze stosunkami w po
lityce zagranicznej.

Od tego czasu pog}oski te, obliczone na . 
nieufność bojaźliwych umysłów i starające się 
podkopać wiarę w bezpieczeństwo wkładek ze 
względu na niebezpieczeństwo, grożące państwu, 
rozszerzają się na inne okręgi i sprawiają powa
żne trudności.

Minister powołuje się na oświadczenie mi
nistra skarbu w r. 1909 w czasie przesilenia a- 
neksyjnrgo, kiedy to wystąpiły podobne objawy, 
które wówczas wykazało zu p ełn ą bezpodsta
wność takich pogłosek. Mówca odpiera z  
oburzeniem pogłoski, chcące wzbudzić podej
rzenie, że państwo na wypadek wojny weźmie 
wkładki oszczędności na swoje cele, zwłaszcza 
źe pogłoski te chcą podkopać powagę państwa, 
twierdząc, że państwo, znajdujące Się w uporząd
kowanych stosunkach prawnych, targnie się na 
własność prywatną. Nawet nieprzyjacielowi 
według umów międzynarodowych nie wolno 
zabierać pieniędzy prywatych.

Minister polecał kilkakrotnie władzom kra
jowym, aby na publiczność, mającą wkładki o- 
szczęinoścl, wpływały uspokajająco, oraz, aby 
przeciwdziałały rozsiewaniu pogłosek niepokoją
cych, a osoby rozsiewające je z całą suro
wością karały. Mówca z uznaniem podnosi, że 
także prasa działała uspokajająco na publiczność, 
a dalej wyraża nadzieję, że wśród publiczności 
m iejsce niepokoju zajmie rozwaga i przekona
nie. że zupełnie pewne są wkładki, uloko
wane w naszych czasach oszczędności, Jslórę 
przez dziesiątki lat złożyły dowody swej solid
ności. W końcu mówca wypowiada nadzieję, że 
nasze instytucye zawsze pomyślnie rozwijać się 
będą i zawsze nawet w tok krytycznych czasach, 
jak dzisiaj, podołają swemu zadaniu. (Oklaski)

P. R a s z i n zwraca się przeciw ogłaszaniu 
niepokojących plotek, jak tc. czynią niektóre dzien
niki. Zwraca uwagę, że jeden z dzienników wie
deńskich zamieścił pogłoskę o zamordowaniu 
konsula Prochsski, a pogłoska ta okazała aię zu
pełnie nieprawdziwa. Zapytuje prezydenta, czy 
gotów jest wpłynąć na rząd, by podobne niepo
kojące o nieprawdziwą wiadomości, n a r a ż a j ą 
c e  n a  s z w a n k  w o l n o ś ć  i p o w a g ę  pr a*  
s y , nie powtarzały się więcej i aby im przeciw
działano wszelkimi do rozporządzenia stojącymi 
środkami.

Wśród odczytanych wczoraj intefpelacyj 
znajduje się interpelacya pp. Erba, Germane, Łu
kawskiego, EItza, Hoffmanna i Miklasa w sprawie 
z a t r z y m a n i a  p e n s y  i t y m  s u p l e n t o m ,  
którzy powołani zostali do służby czynnej w linii, 
lub obronie krajowej.

Po odczytaniu wpływów przewodniczący za
proponował następujący .porządek dzienny posie
dzenia dzisiejszego: 1) wybór 12 członków Try-
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bunału państwowego; 2) czytanie prowizoryum  
budżetowego ; 3) pierwsze czytanie przedłoże
nia rządowego w sprawie stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych; 4 ) pierwsze czytanie
przedłożenia rządowego w sprawie ogólnego Za
kładu kredytowego.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto na porządek 
obrad tylko pierwszy i drugi punkt.

SPOKOJU I ROZWAGI!
Wiedeń. (T B K .) Komisya bankowa Koła 

polskiego po obradach pod przewodnictwem dr. 
K o z ł o w s k i e g o  w obecności prazesa dr. 
L e o  uchwaliła wydać następującą odezwę:

W pełnem poczuciu odpowiedzialności za 
sumienne, ścisłe, z prawdą zgodne informowanie 
społeczeństwa poczuwa się komisya do uspoko
jenia go, gdyż niema żadnej słusznej podstawy 
do popłochu a objawy niewczesnego lęku wy
rażające się w runach na krajowe insfytucye fi
nansowe p o w i ę k s z a j ą  t y l k o  s z k o d ę  
wynikającą już i tak z politycznego i pieniężnego 
p rzesilen i. Wkładki w  Kasach oszczędności 
są ponad wszelką wątpliwość zabezpieczone 
a instytucye te są i pozostaną zaopatrzone w go
tówkę, by sprostać wszelkim wymogom. Popłoch 
ten wyrządza tylko k r z y w d ę  p u b l i c z n ą  
gdyż uszczupla, zasoby gotówkowe, których po
trzebuje gospodarstwo krajowe i jego obroty, 
właściciele książeczek wkładkowych na nieprze
widziane naraża szkody i zmniejsza bezpieczeń
stwo ich oszczędności, p e w n i e j s z y c h  na 
wszelkie nawet ewentualności w kasach i insty- 
tucyach publicznych, niż w prywatnem posiadaniu. 
Nie wycofywać sv ych funduszów z instytucyi 
krajowych jeśt zadaniem obywateli ale wprowa
dzać jeszcze do kraju zasoby dotąd za granicą 
umieszczone jest jego obo viązktem. N ie  u c i e 
k a ć  p r z e d u r o j o n e m n i e b e z p i e c z e ń 
s t w e m  a l e  p o z o s t a ć  w o j c z y ź n i e  
i spełniać obowiązki ra  swam stanowisku. Komi
sya bankowa Koła po skiego na podstawie udzie
lonych w mia-odajnych źródłach informacyi wy
raża przekonanie, te  sytuacya polityczna 
nietyiko nie uzasadnia doraźnej cbawy 
zawikłań ale przeciwnie poważnie zmniej
szyło slą napięcie polityczne i z każdym  
dniem mnożą się oznaki utrzymania pokoju.

Wiedeń, 27 listopada 1912.

Dr- Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  przew. kom. 
bankowej, inżynier A n g e r m a n ,  dr. L o w e n- 
s t e i n ,  R a u c h,  dr. S t e i n h a u s ,  dr. S  t e- 

s ł o w i c z  — członkowie komisyi bankowej.

Pewność wkładek w Kasach 
oszczędności.

Wieddń. (TBK .) Omawiając niepokojące 
pogłoski o Kasach oszczędności, rozpowszechnione 
wśród ludności, jakoby rząd zamierzał naruszyć 
w razie potrzeby wkładki oszczędności, „Frem- 
denblutt" pisze, że są one zupełnie zmyślone, i 
dziwi się publiczności, która przecież na pod
stawie swego wyrobienia finansowego i doświad
czeń z przeszłości powinna od razu zrozumieć, 
że takie bajki sa  zupełną niedorzecznością. 
Jak  właściwie publiczność wyobraża sobie, żeby 
państwo mog*o zabrać pieniądze Kas oszczędno
ści, ulokowane przecież po większej części na 
hipotekach, w papierach wartościowych, wekslach 
itp. ? Już z tego okazuje się nonsens tych 
wszystkich pogłosek, któreby chciały rzecz tak 
przedstawić, jakoby wkładki w Kasach oszczę
dności były zagrożone. Bardziej jeszcze jaskrawo 
bajki te o groźbie naruszenia kapitałów Kas 
oszczędności przez państwo przedstawiają się 
wobec znanego ogólnie faktu, że w myśl konfe- 
rencyi w Hadze nawet nieprzyjacielowi nie 
wolno naruszać pieniędzy Kas oszczędności 
i Towarzystw prywatnych.

Reforma wyborcza sejmowa.
Wiedeń. „Poln. Corr.* ogłasza następujący 

kom unikat: U namiestnika dr. B o b r z y ń s k i e -
g o, który w ostatnich dniach bawił w Wiedniu, 
odbyła się w obecności marszałka G o ł u c h ó w *  
s k i e g o  konferencya przewodniczących klubów 
polskich seimowvrh w sprawie galicyjskiej re

formy wyborczej, ł ^ o n f c r e n c y a  m i a ł a  
p r z e b i e g  k o r z y s t n y ,  taić że było rzeczą 
możliwą zwołać na sobotę 30 bm. do Lwowa 
p o s i e d z e n i e  p r e z y d y ó w  p o l s k i c h  
k l u b ó w  s e j m o w y c h  a n a  n i e d z i e l ę  
1 - g o g r u d n i a  p o s i e  d z e n i e  p o  1s k i c h  
i r u s k i c h  p r e z y d y ó w .

Wiedeń. (Tel. wł.) Szczegóły projektu kom
promisowego trzymane są w tajemnicy. Słychać 
tylko, że liczba posłów wynosić będzie 227, z 
tego na kuryę wiejską przypadnie 90, miasta 64. 
wirylistow 13, wielką własność 45, n a  n o w ą  
k u r y ę  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i  7, reszta na 
Izby handlowe i rękodzielnicze.

Procent Rusinów pozostaje ten sam t. j. 
26 '4  prc. Między stronnictwami pplskiemi nastą
piło znaczne zbliżenie, mimo to <są jeszcze dość 
wielKie różnice jak np. co do obszarów dwor
skich, kuryi średniej własności i rozdziału okrę
gów dwumandatowych.

Posłowie śląscy w Kole poiskiem.
W iedeń. (Teł. wł.) Posłowie polscy ze Ś lą

ska ks. L o n d z i n i dr. M i c h e j d a  zgłosili
oficyalnie przystąpienie do Koła polskiego.J

Regulacya piać nauczycielskich.
Wiedeń (T B K .) Komisya finansowa zaj- 

m o wała się na wczorajszem posiedzeniu wnio
skami pp. Pachera i.W aldnera w spraw ie u re
gulowania płac nauczycieli. Przewodniczący 
zawiadomił, że komisya szkolna na wniosek p. 
Halbana postanowiła wybrać subkomitet z pięciu 
członków, który ma się porozumieć z komisya 
finansową i ma w ciągu trzech tygodni przedło
żyć komisyi szkolnej sprawozdanie co do finan
sowej możliwości tej regulacyi.

P. S  e 1 i g e r protestuje przeciw zapropo
nowanemu wyborowi dwóch subkomitetów, jako 
sprzecznemu z przepisami regulaminu i oznacza 
ten projekt jako próbę przewleczenia całej spra
wy. W tym samym duchu przemawiali pp. R e n- 
n e r  i D i a rn a n d

P. K r a u s  podnosił konieczność zała
twienia p>anu finansowego.

P. S t e i n w e n d e r  domaga się jako wa
runku przyprowadzenia regulacyi plac nauczycie
li przez kraje załatwienia przynajmniej tej części 
reformy finansowej, która może być jeszcze za
łatwiona w przeciągu k i l k u  t y g o d n i  przed 
Bożem Narodzeniem. Jako zupełnie dojrzałą i 
możliwą do przyjęcia uważa sprawę podwyższe
nia podatku osobisto-dochodowego. Przez 
uchwalenie tej reformy pokryte byłyby koszty 
awansu czasowego. Tak samo uważa za dojrza
łą do załatwienia sprawę dodatku do podatku 
od wódki. Z dochodu tego kraje otrzymałyoy 
odpowiedni udział, a tem samem kraje miałyby 
możność dbania o szkoły i nauczycieli. Trakto
wanie tego wniosku musiałoby nastąpić na ple
num komisyi, ponieważ instytucya subkomitetów 
nie okazała się dobra.

P. L e c h e r  zauważył, że przy reformie 
podatku wódczanego należy się liczyć z nowymi 
faktami, których nie było przy wnoszeniu pierw
szego przedłożenia o tym podatku przez dr. Ko- 
rytowskiego. Stawia rezolucyę do rządu, by do 
projektu reformy podatku wódczanego dołączył 
zupełnie rzeczowe uzasadnienie.

P. L e c h e r  domaga się dalej w swojej 
rezolucyi, aby do motywów dołączono spis na
zwisk tych osób, które korzystają z kontyngentu 
alkoholu. Mówca oświadcza, iż od posłów żąda 
się reformy finansowej, a nie udziela się im ża
dnego poparcia i nie daje koniecznej technicznej 
i teoretycznej pomocy, nie mówiąc już o tem, 
że minister skarbu występuje w roli kierującej.

Po przemówieniach pp. Diamanda, Abraha- 
mowicza, min. Zaleskiego, Leo, przyjęto rezo
lucyę p. Lechera wraz z dodatkiem dr. Diaman
da o wymienieniu produkowanych ilości, premii 
kontyngentowy i bonifikacyi, jak również poli
czonego obszaru ziemi.

Na fundusz narodowy.
Berlin. (W AT). Berlińskie koła poselskie 

parlamentarne i sejmowe na wczorajszem ze' 
braniu postanowiły wydać odezwę do społeczeń
stwa z wezwaniem do składek na fundusz na"

rodowy, który uchwalono na wiecu Inowrocław 
skim. Do komisyi redakcyjnej wybrano posłóv 
Czarlińskiego, Niegolewskiego i Seydę.

W sezonie kaczek.
Zadar. (1 BK). Podana przez klika dzień- 

ników wiadomość o rzekomym zamachu na na
miestnika Dalmacyi z okazyi rzekomych demon- 
stracyi włoskich w Zadar ze, jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy.

Arc. Franciszek Józef Otto.
Wiedeń. „Corr. Wilhelm* donosi s Za po

zwoleniem casarza główne imiona nowonarodzo- 
nego arcyksięcia, syna arcyks. Karola Franciszka 
Józefa i ercyks. Zyty, będą brzm iały: F r a n c i 
s z e k  J ó z e f  O t t o .

Skon pairyarchy.
Konstantynopol. (T B K ). Patryarcha eku

meniczny Joachim  umarł.

Na Dalekim Wschodzie.
Uljansutaj-Koto. (Mongolia chińska). (Pet. 

Ag. lei ) Straż konsularną podwyższono dc 120 
ludzi. Oczekiwane jest przybycie 500 kozaków z 
mitrajlezami. Liczba oficerów będzie podwyższona 
do trzech.

KRONIKA.
Kalendarzyk:
W  n ie d z ie lę  (2 8  lis to p a d a ): R r. kat, K r e s c e n te g o . —  

G r. kat. H u ry ja  i S a m o n a .
W sch ó d  sto n ca  o  g. 6 ’5 7  r., za ch ó d  s ło ń ca  o  g. 3‘ 2 8

p o p o łu d n iu . •

Prognoza na dziś:
G allcy a  w s c h o d n ia : P o g o d n ie , m ie jsc a m i m gła sp a

da. n ie p ew n ie , n ie co  c ie p le j, p o łu d n io w o -w sch o d n i 'm ie rn y  
w iatr.

G a llcy a  z a c h o d n ia : P o c h m u rn o , cz a sem  o p ad y , cie
p ło ta  p o d n o si się, z a ch o d n i si|nv wiąjtr.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie:
C zw artek  2 8  b m . : p o ra ź  10  „ W ró g  k o b ie t" .
W  p ią te k  2 9  b m . o  p ó ł do S - te j p o p o ł. ku u czczen iu

ro cz n icy  l is to p a d o w e j „W ese le" W ysp iań sk iego .
\V p iątek  2 9  b p i. o  p ó ł d o  S w le cz . H-gi k o n c e r t  

F ilh a rm o n .i  w arszaw sk ie j.

Wszystkich P. T. Prenumeratorów, za
legających z przedpłatą, prosimy o wyrówna
nie zaległości najdalej do 3. grudnia r. b„ 
gdyż z powodu znacznie wzmożonego odbioru 
i konieczności uregulowania nakładu, będzie
my zmuszeni niepunktualnym Prenum erato
rom wstrzymać wysyłkę.

Królestwo Poolskię jako teren wojny.
Dr. Maryan Kukieł wygłosi w „Życiu* ętow. 
polsk. akad. młodz. postępowej dwa odczyty na 
tem at: „Królestwo Polskie jako terer. wojny"
dnia 30 listopada i 3 grudnia o godzinie 7 wie
czorem. Wstęp 60 gr., akad. 30 gr. członk 20 gr.

Kasa oszczędności ogłasza: z powodu 
uszczuplenia personalu i fizycznego jego wyczer
pania z powodu wytężającej kilkumiesięcznej 
pracy, zmuszeni jesteśmy ograniczyć godziny 
urzędowe dla publiczności od godziny pół do 
dziewiątej rano do pół do dwunastej przed po
łudniem.

Samobójstwo. Wczoraj w południe ode
brał sobie życie strzałem z rewolweru służący, 
Kazimierz Chojnacki, zamieszkały przy ul. Poto
ckiego 1. 89. Powodem rozpaczliwego kroku ma 
być utrata posady.

Sprawy brukowe. Do mieszkania Leopol
da Reizesa, urzędnika browaru akcyjnego, za
mieszkałego przy ul. Bem a 1. 12, dostał się ja 
kiś złodziej i 'skradł 240 K w gotówce, zaś 60 
K zostawił p. R. no szafce, co świadczy, że zło
dziej wszedł w smutną sytuocyę poszkodowane
go. —  Z domu rodziców wydalił się małoletni 
Tadeusz Sapak i do tej pory nie powrócił —  
Z budowy przy ul. Rzeźnickiej 1. 6 skradziono 
cztery ciężary do windy, 500 kilogramowe, war
tości 500 K.

Sprawa kradzieży kolejowych. Śledztwo 
przeciw uwięzionym w sprawie kradzieży kolejo
wych : Czarnożyńskiemu, Hoszowskiemu, Wall-
nerowi i Wolffowi, prowadzi dalej sędzia śledczy 
p. Batycki. Obrońcy insp. Czarnożyńskiego pp. 
dr. Pieracki i dr. Tenner, oraz obrońca Hoszo-
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wsHego, dr. Kohl, wnieśli z powodu uchwały 
Izby radnej, zatwierdzającej areszt śledczy, sprze
ciw do sądu apelacyjnego. Rozstrzygnięcie spo
dziewane jest z końcem bieżącego tygodnia.

ZE SPORTU.
Wycieczka narciarska, urządzona przez 

Karpackie Tow. Narciarzy w ubiegłą niedzielę, 
natrafiła w Sławsku na znakomite wprost warun
ki śniegowe i pogodowe. Wśród przepysznej no
cy księżycowej, przy 15° G i zupełnem zaśnieże
niu (narty założono przed schroniskiem) wyru
szono o g. kwadrans na 12-Łą w nocy na Tro- 
ścian. Cisza była zupełna i w jasnych blaskach 
m ajestatycznej nocy sunęły się narty bez szele
stu po szronom pokrytej powierzchni śniegu. Na 
szczycie Trościana stanęli narciarze o kwadrans 
na 4-tą nad ranem. Widok na oblane poświatą 
księżyca szczyty okolicznych gór był przepyszny. 
Po krótkim pobycie nastąpił zjazd ku Orszowcowi 
gdzie wdomku myśliwskim dłuższy odpoczynek. Po- 
czem śliczny 2jazd ku Tarnawce po znakomitym 
śniegu sprowadził narciarzy w doliny Oporu. Na
tychmiast wyruszono w górę na Pliszki idąc na
stępnie grzbietem —  osiągnięto przed 9 -tą .rano 
szczyt Ksy.

Piękny zjazd ku wschodowi Sprowadził 
uczestników wycieczki w kilkanaście minut (do 
wsi Wołosianki, tu trzykwadransowy odpoczynek, 
poczem dalszy marsz na Wysoki Werch wyniósł 
naszych turystów o godz. 1 w południe na wierz
chołek góry. Zjazd stąd przez Kazanowec ku 
Sławsku był niepamiętnie piękny i wprawi* 
wszystkich w zachwyt. O trzeciej popoł. zawi
tano z powiofem w podwoje schroniska.

W wycieczce tej poraź pierwszy zdołano 
w jednym dniu zwiedzić trzy najgłówniejsze 
szczyty w okolicy Sławska —  Prościan, Iłsę i 
Wysoki Werch. Znakomita ta wycieczka wymaga 
pokonania 1800 m. różnicy wysokości i 15 go- 
godzin nieustann^o niemal marszu na przestrzeni 
29 km.

sacye w kasie dyrekcyi kolejowej, zakończyła się 
wczoraj w południe. Sędziowie przysięgli, wysłu
chawszy wywodów prokuratora Vogla i obrońcy 
dr. Pierackiego, uznali podsądnego winnym zbro
dni sprzeniewierzenia kaucyi 500 K, danej przez 
firmę Ohrenstein i Koppel, uniewinnili go zaś od 
innych punktów oskarżenia Na podstawie tego 
werdyktu trybunał zasądził go na półtora roku 
eiężKiego więzienia. Skazany wyrok przyjął co 
do winy, co do kary zaś zgłosił odwołanie.

Strzały w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. (TBK ). Rozprawa przeciw po

słowi hovacsowi o zamach na Tiszę odbędzie 
się 16. grudnia. Powołano 35 świadków. Kovacsa, 
który m iał być. 1 grudnia wypuszczony z więzie- 
n a śledczego, postanowiono zatrzymać w wię
zieniu do dnia rozprawy.

Z sali sądowej.
Malwsrsacyc w Dyrekcyi kolejowej.

Trzydniowa rozprawa przeciwko Wikto- 
rowi Słowikowskiemu, oskarżonemu o małwer

Depesze „Ekonomisty".
Z giełdy.

Wiedeń. (Teł. wł.) Giełda wczorajsza miała 
na początku tendencyę zwvżkową, oóźniej wia
domości z Berlina, pogłoski o mobilizacyi fran
cuskiej i słabe notowania z Pa~yża osłabiły ry
nek. Koleje państwowe zakończyły 672 50 K (po 
676), AJ piny 968 (9  /9), Skoda 741 (750), w szran
kach praskie żelazo zyskało 67 K, Bodencredh 
10, galicyjskie Karpaty 26, Schodnica 20 K. Renty 
trochę były silniejsze.

Z  giełdy w Budapeszcie.
Budapeszt. (TB K ). Na wczorajszej giełdzie 

zapanowała haussa z powodu lepszych wiadomo
ści politycznych, Austryackie kredyty notowano 
610, weg. kredyty 791. W dalszym przebiegu 
nastąpiło pewne osłabienie, ale walory zdołały 
utrzymać swe kursy.

Sprawozdania tnaldoss l towarowi!.
Spirytus.

W ie d e ń  2 7  listo p ad a 191 2  (te le fo n  w łasn y). Za t o 
w ar k o n ty n g en to w an y  z d o staw ą n a ty ch m ia sto w ą  za 109  
HL p tocon u  5 6 '—  do 57 ' — . G o tó w k ą  — ■—  i — ■— 

T e n d e n c y a : b ez  zm iany .

Ropa.
D z ie n n e  ccn v  ropy targu  lw ow skiego  z  dnia 2 7  lis to p ad a  

1 9 7 2  r.

W szystko  za 1 0 9  kg. n etto .
S p ra w o z d a n ie  za p rz y sięż o n eg o  se n z a la  A lfor 

G o stk o w sk ieg o , Lw ów  P a s a ż  H a u sm a n a  I I , ts u  Nr. 1959 , 
G eny p o d an e w h a le rz a c h  za 10 3  kg. lo c o  c y s te rn a , 

ta cy a  B m y s ła w , z a m k n ię c ie  n o to w ań  godz 5 pop^L. 
W alu ta  (te rm in  dostaw y)t
30 lis to p ad a  6 7 2  — 6 7 1
31 g ru d n ia  u8< — 6 3 6
g ru d zien -sty czeń -iu ty  6 9 4 — 6 9 6
sty c z e ń -lu ty -m a rz e c  7 0 3 — 7 0 4
ro k  1 9 1 3  7 3 5 — 7 4 5
T e n d e n c y a : W o b e c  sp o k o jn ie jsz e j sy tu acy i p o lity 

c z n e j c e n jr zn a cz n ie  s ię  p o d n io sły , a  c h o ć  u sD u sobien ie  
je^t w y cz e k u ją ce , te n d e n cy a  zw yżkow a je d n a k  p rzew aża.' 
Z aw arto  tr a n s a k e y t na g ru d zie ń  na p a re se f cy stern , inne 
te rm in y  p o d a n o  p rzy p u szcza ln ie .

Zboże.
F u d a p i s z t  dniu 2 7  lis to p a d a  1 9 r 2.
P s z e n ic a  na k w ie c ie ń  19 1 3  1 1 9 7 —  —  Z y to  na

k w iecień  10  5 0  —  — . O w ies na k w iecień  Ti 0 )  —  —  
h u k u ru d z a  n a m aj 7  7 8 — .

O rerfyr m iern e .
C h ę ć  k u p n a : m iern a .
U sp o so b ie n ie : s p o k o jn e  
P o g o d a ; p o ch m u rn o .

Zamkniecie giełdy wiedeńskiej. {  
Wiedeń, dn ia 2 6  .listo p ad a 1912 .
D ziś o god z. 2 '3 0  popot. n o to w a n o .
A kcye n u str . Z a k la d -j k red y t. 6 0 v 5 0 ,  A kcye w ęg ier

sk ie g o  Zakładu k r e d y t  7 8 5 '5 0 ,  A kcye A n globank u  3 1 4 '2 5  
A kcye U n io n b atik u  5 6 3 ‘0 0 , A kcye L a n d e rb a n k u  4C 1,5 j  
Ak cy e  B a n k v er o iu u  4 9 7  0 0 . A kcye B o d e .ik re d it  7 1 6 5 '— ,  
A kcye g a lic . B a n k u  h ip . 6 2 5 '— , A kcye P ra s k ie g o  B .n k u  
k red y tow ego 0 0 0 * — , A kcye k o le i p ań stw ow y ch  6 7 - '5 0 ,  A k 
cy e ko lei p o ł, 101 *50, A kcye ko' e . pdifn. 4 7 1 0 ----------- ,
A kcye k o le i c z e rn io w ie c n ie j 0 0 0 '0 0 , A kcye A lpiny 9 6 8  00 . 
A kcye R im a  M uranyi 6 9 3  0 0 , A kcye P ra g . T o w a rz . że l. 
3 2 8 0 — 3 3 1 4 , A kcye F a b r . b ro n i 1 022-— , A kcye tu re c k i j  
ty to n io w e 0 9 0 ‘0'> A kcye g al. K a rp a c k ie g o  Tavr. n a f t  7 2 7 ' 
O blig . w ęg. in d em n iz . — •— , R e n ta  m a jo w a  8 o '2 ó ,  
R e n ta  kor. a u str . 8 3 '4 0 , R e n ta  kor. w ęg. 8 3 '4 0  5 5  1. l i s t .  
Tow . k red . z  em sk . 8 2 '5 0  4 -p ro c . l i s ty  B a n k u  h lp o t  8 6 -00, 
4  pół p ro c . i. B a n k n  h ip . S 2 ’5G| 5 - j r o c .  lis t . B a n k u  hi jo t .
 - ,  4  p ro c . lis ty  b a n k u  k ra j 8 5 '7 5 ,  4  i p ó ł p ro c . B .  tr .
9 3  5 0 , 4 -p r o c . g al. O b .ig . p rop . 9 6 ' — , 4 -p ro c . g al. poży
czk a  k ra j. z  r. 189G 8 3 '0 0 , 4 -p r o c . p ożyczka m . L w c .  j j  
8 6 '— , 4 -p ro c . poź. m . K rak o w a 8 1 ’90 , L osy  tu r. 2 1 1 ,o0, 
M ark i 1 8  2 0 , K u b le  2 5 4 '2 ó , 5 -p -o c . re n ta  ro s y js . i 33 5 r.
0 J 0  0 0 , A kcye S k o d a  7 4 3  0 0  G a lie . B a n k  k r e d .— *---------— .
P o w sz . B a n k  depozytow y 5 1 3  — , N ow a r a u ta  k o ro n , a u s tr ,  
— , B u lg a ry  .

U sp o so b ie n ie  z p o cz ą tk u  o ż y w io n e  i s iln e  z p o w od u  
zaku p ień  1 p o k o jo w y ch  d o n ie s ie ń , w k o ń c u  rezerw o w an e i 
lekko o s ła b io n e , p o n iew aż z a g ra n icz n e  d o n ie s ie n ia , n ie  o d 
p o w ied z ia ły  o cz ek iw a n io m .
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WALKA.
P rzeło ży ła

Jadwiga Mroczkowska.
►

— Człowiek, który się udaje w taką bole
sną podróż —  rzekł bardzo poważnie —  nieje
dnokrotnie zostawia u drzwi swe serce.

Przerwał i bez żadnego przejścia wybu
chnął śmiechem. Znaki chińskie sin (serce) i 
menn (drzwi), umieszczone jeden nad drugim i 
skombinowane razem, tworzą trzeci znak, któ
rego znaczeniem jest „m elancholia". Tcheou Pe-i, 
wykwintny uczony, cieszył się bardzo ze swego 
głębokiego kalamburu. Lecz zaraz umilkł.

—  Człowiek więc," który zostaje — zakoń
czył —  powinien czuwać po bratersku nad tern 
zapomnianem sercem i rozciągnąć nad niem 
pieczę.

XXI.
Mousme służąca, ne-san  w pięknej sukni, 

opasanej purpurowym atłasem, uczesana w pię
kny, hebanowy, lśniący i misterny kof, wemknęła 
się drocnymi kroczkami do pokoiku i gwałtownie 
obróciła na zawiasach sfyodji o  papierowych 
ściankach.

Jan  Franciszek Felze, śpiący na wznak na 
matach, pomiędzy dwoma pton  z podwatowanego 
jedwabiu, zbudził się nagle i zerwał z posłania ; 
miał na sobie ogromne bjało-niebieskie kimono 
z szerokimi rękawami.

W obramowaniu na oścież otwartego okna, 
widniało morze, a nad niem ciemne jeszcze nie
bo, na którem bladły już gwiazdy.

Lecz na horyzoncie zaczynały się już ryso
wać odległe wzgórza Amakousa. i Shirrbara, o- 
kalające wschodni brzeg zatoki. Budził się świt.

—  Trochę zaw cześnie! —  mruknął Felze.
Kazał się zbudzić przed samym wschodem

słońca. Lecz w oberży zapewne nie było zegara. 
Ne-san odsunęła ostatnie sfyodji, wytężywszy 
wszystkie swe wątłe siły i przyciąwszy sobie nie
jednokrotnie palce, uklękła przy podróżnym z tak 
niewinnym i uprzejmym uśmiechem, że Felze 
najdrobniejszą wymówkę byłby poczytał za gru- 
biaństwo nie do darowania. A ponieważ wido
cznie oczekiwała na jego rozkazy, zebrał wszyst
kie swe wiadomości z zakresu japońskiego ję 
zyka i przez prostą grzeczność zapytał:

—  Fonro ga dekimaefrita ka  ? * )  pewny, że 
o tej godzinie usłyszy odpowiedź,

— Mada dekimaven...**')
Nie omylił się.
Wkrótce faliste grzbiety gór zarysowały się 

wyraźnie na niebie rozjaśniającem się. Zorza za
dziwiająco prędko i '  brutalnie rozpraszała świt. 
Ukazały się obłoki, na razie błękitnawe, a pó
źniej jakby okrwawione, jak gdyby ie jakiś na
powietrzny miecz porąbał... Później białość, sza
rość i błękit zlały się w żywą szczerozłotą bar
wę. Morze lśniło jakby pocentkowane różową 
miedzią i siną stalą. I nagle, wzbiwszy się ponad 
powierzchnię morza, wschodzące słońce opro
mieniło całfc państwo, zdające się drżeć z ra
dości.

Felze olśniony odwrócR się. Wciąż klęcząc 
przy nim mała służąca wpatrywała się chciwie 
w płomienny obraz. Felze dostrzegł w skośnych 
je j oczach przelotny odblask tego słońca - sym

*  > Czy k ą p ie l g o to w a ?
* * )  J e s z c z e  n ie  gotow a.

bolu. 1 w tych nieśmiałych nippońskich źrenicach 
zamigotał jakiś tajemniczy błysk dumy.

—  Kąpiel dostojnego wędrowca gotow a!...
Drugą ne-san weszła i padła na ziemię już 

u drzwi. Za drugą trzecia wsunęła swój uprzej
mie uśmiechnięty buziak.

I wszystkie razem, procesyonalnie, zapro
wadziły Felzego do drewnianego, pełnego pra
wie że wrzącej wody cebra, tradycyjnej wanny 
wszystkich wiejskich yadoya.

Pod uważnem, lecz bardzo niewinnem 
spojrzeniem trzecn mousme, dostojny wędrowiec 
zrzucił biało-niebieskie kimono, przesadził objęty 
żelazem brzeg wanny i przysiadł.

Wielkie ciało białego człowieka wypełniało 
w trzech czwartych kadź, zrobioną na miarę ciaf 
nippońskich, mających o połowę mniejszą obję
tość. Jego bardzo jasna i przeźroczysta skóra 
czerwieniła się pod wpływem gorącej wody. Jego 
nagse człor.ki, krżepkie jeszcze i giętkie, nada
wały mu pozór młodości, pomimo srebrzystych 
pukli włosów i siwej brody.

Trzy ne-san  ciekawe, podeszły, wyciągnęły 
rękę i palcem dotknęły się białej skóry, chcąc 
się upewnić, czy jest ona naturalns, nie ubielo
na. — I z malowanych usteczek wybiegł ła- 
jniutki, dziecięcy śmieszek.

Przepierzenia z gładkiego drzewa lśniły 
taką czystością, że można było przypuścić, iż 
zostały w przededniu wyheblowane. Belki u su
fitu z powodu swej czystości zdawały się no- 
wemi. Niebieskie kimono zaledwie dotknęło zie
mi, gdy już je  chwyciły troskliwe rączęta i za
niosły do zawsze gotowego ługu. Drugie, fiole
towe kimono czekało, aż się szanowny wędro
wiec rozgrzeje, jak należy, w kadzi...

(C. d. n.)
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